
Oleg Jasiński. 

O Pawle Durowie. Trzeba jednak być w pewnym sensie kosmitą, żeby przy 

swojej inteligencji i ilości informacji o współczesnym świecie skakać swoim 

odrzutowcem w przestworza wśród różowych kucyków i nie przewidywać 

obecnej sytuacji. Dotyczy to także kwestii obecnych światowych autorytetów: 

genialnego programisty, który rozumie politykę na poziomie babci z ławki. 

Piszą, że jego ideałami politycznymi są Che Guevara i Steve Jobs. Jeśli to 

prawda, to już sama umiejętność zestawienia tych dwóch postaci historycznych 

obok siebie jest ideologicznym oksymoronem całego pokolenia, karmionego 

duchowym winegretem „pierestrojki”.  

 

Jego aresztowanie w Le Bourget to niewątpliwie zła wiadomość dla samego 

Durowa, ale dla innych jest bez porównania gorsza. Myślę, że to najgorsza 

wiadomość dla świata w ostatnich miesiącach. To z największym 

prawdopodobieństwem może zagrozić całemu realnie licznemu oporowi 

systemu, który wybrał do komunikacji jedyny zasób, który wciąż nie jest pod 

jego kontrolą – telegram.  

 

Dla dzisiejszego społeczeństwa rosyjskiego telegram jest głównym prawdziwym 

środkiem przekazu i główną platformą pełnoprawnej dyskusji obywatelskiej. 

Zbliżające się wykastrowanie Telegramu przez zachodnią cenzurę, na wzór 

innych sieci, byłoby najbardziej destrukcyjnym ciosem w obecnej wojnie 

informacyjnej i to nie tylko dla Rosji, ale dla wszystkich.  

 

Podobnie jak na początku wojny Prywatne firmy wojskowe wykazywały 

większą skuteczność niż regularne oddziały, tak i prywatny kanał człowieka, 

który opuścił Rosję z powodu różnic ideologicznych, okazał się dla jej obrony 

znacznie bardziej przydatny niż wszystkie oficjalne media razem wzięte. 

Nieprzyjemne wnioski są oczywiste i powinny stać się bodźcem nie do 

marudzenia, ale do mobilizacji sił, wyobraźni i nadziei.  

 

Dla Rosji i wszystkich krajów świata, które są gotowe bronić własnej 

niepodległości w toczącej się przeciwko nam wojnie, suwerenność cyfrowa jest 

nie mniej ważna niż suwerenność żywnościowa czy militarna. W walce idei i 

wartości nie możemy walczyć z łukami i strzałami przeciwko czołgom i 

bombowcom strategicznym. Bez pilnego rozwiązania tej kwestii na najwyższym 

szczeblu państwowym wszystkie nasze szczere i bezsenne wysiłki mogą pójść 

na marne.  

 

 


